Nr. 544. 


prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
razo wą dostawę do domu dopłaca się 
60 halerzy; 
na prowincji: 
z jednorazową , z dwurazową 


przesyłką przesyłką 
rocznie . . 50 Kk — h |36 K —h 
kwartalnie . 7 „50,) 9 „—, 


miesięcznie . 2 „50, 3 „—, 
W Niemczech miesięcznie 3M 50fen. 


W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 


BRęl:opisów Redakcja mie zwraca. 


„Dziennik Polski“ — Lwów, 
płac Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 171. 


Adres 1 


Rada państwa. 


(Tel. Dsiennika polskiego). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń 21 listopada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia, po ministrze d:ze 
fHartitu odpowiadał ma interpelacje minister 
skarbu, poczem za zgodą autorów wniosków 
naglących, rozpoczęto obrady nad ustawą o 


handlu terminowym zbożem. 


Referent posel Ploj składając sprawozda- 
nie, prosi izbę, aby przyjęła zmiany tej usta- 
wy. u bwalone przez izbę panów, by umożliwić 
jak najszybsze zał:twienie tej tak ważnej dla 
kól relniczych ustawy. 

R f rvmt mniejszości posel Iro, wśród 
gwaltownych wycieczek przeciw rządowi, oświad- 
cza się za pierwotną redakcją ustawy, postans- 
wioną już prz z izbę posłów. 

Mowa ministra rolnictwa. 

Następnie zabrał głos minister rolnictwa 
br. Giovanelli i powtórzył swoje, złożone 
w izbie panów oświadczenie, że pod wzg'ędem 
zasadniczym nie ma żadnej różnicy między u- 
chwalami izby panów, a uchwałami izby po- 
słów, Ponawia życzenie, aby ustawowy zakaz 
bandlu terminowago zhożam atal sie jak naj- 
prędzej faktem, a to przez przyjęcie projektu 
ustawy w brzmieniu, uchwalonem przez izbę 
parów. Rząd pragnie zupelnie t»go samego, do 
czego dąży izba posłów. Mowca nie przeina- 
wiałby za przyjęciem ustawy w brzmieniu, u- 
chwalonetn przez izbę panów, gdyby nie miał 
zupelnago przekonania, że właśnie w tem 
brzmieniu uchwalose przepisy przyczynią się 
najskuteczniej do stłumienia handlu terminowe- 
igo zbożem. 

Minister wskazuje na to, że w chwili, gdy 
przyjętą zostanie powyższa ustawa, urzędowy 
handel terminowy przestanie istnieć, a zawsze 
jeszcze możliwy nieurzędowy handel termiuowy 
stanie się handlem przemycanym, na który będą 
pacładane kary. Mówca powtarza, że wszystkie 
dotychczas istniejące zwyczaje (usancen) na giel- 
dach rolniczych zostaną zniesione, a wszystkie 
te dostawy zboża, przy którychby użyto t. zw. 
dawnych zwycza,ów (usancen) dla handiu ter- 
minowrgo, zostaną cblożone karami. Rozporzą- 
dzenie to nie jest niczem innem, jak tylko posta- 
wieniem rogatki, przez którą nie mcgliby przejść 
bezkarnie ci, którzyby chcieli bardziej znanych 
dróg użyć za ścieżki do przemycania interesów 
przeciwnych przepisom. 

Minister wskazuje na to, że gdyby izba po- 
wróciła do projektu przez nią uchwałonegn, 
to właśnie osiągnęłoby się coś wprost przeci- 
wnego, niż to, do czego się dąży, bo nawet 
istnieja niebezpieczeństwo, iż moeglsby się stać 
wprost iluzorycznem prawo wydawania przez 
rząd rozporządzeń ograniczających prawo, które 
według postanowienia izby panów może latwo 
dostosować się do każdego nowo powstającego 
rodzaju zakazanego handlu terminowego zbo- 
żem i może każdej chwili i temu nowemu ro- 
dzajowi 7g toweć koniec. 

W k'ńiu apeluje mowca do tych wszyst- 
kich, którym przyjście do skutku handlu termi- 
howego zbożem leży na sercu, aby przyjęli pro- 
i ustawy w brzmieniu, uchwalurnem przez 

hę panów, a projekt ten rząd gotów jest 
przedłożyć do najwyższej sankcii. (Oulaski). Na- 
stępnie naszkicował br. Gicvsnelhi przepisy, 
które mają być wydane w drodze rozporządzeń 
wykonawczych. 


We Lwowie piątek dnia 21 listopada 1902 r. 


= 


Wydanie porannę. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Rok XXXY. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz pelilowy albe jege 
miejsce 20 lialerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz pelilowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie | na prowincji 
poranny ..3 lalerze | 5 halerzy 
wieczorny. « 8 halerzy | 10 halerzy 


Mowę ministra przerywali często rozmaity- 


l okrzykami posłowie z grupy wszechniemieckiej. 


Dyskusja szczegółowa. 

Po dłuższej dyskusji uchwaliła izba przejść 
do dyskusji szczególowej, w której przyjęto pa- 
ragrafy projektu ustawy od 1 do wiącznie 11 
w brzmieniu uchwslonem przez izbę pauów. 

Wiceprezydent dr. Zaczek chciał prze- 
rwać cbrady, ale podnieśli pszeciw temu pro- 
test poslowie wszechn'emieccy. wolając: chcemy 
pracować! Dr. Zaczek oświadcza, iż chciał cbra- 
dy przerwać tylko na Życzenie znacznej liczby 
posłów, którzy do niego się z tem zwracali. 

Przy tąpiono więc do obrad nad $ 12 pro- 
jektu ustawy. Referent mniejszości p. Iro 
oświadcza, iż przyjęcie $ 12 wedluz brzmienia 
urhwalonego przez izbę panów, znaczyloby dla 
jego stronnictwa tyle, co uchwalenie rządowi 
wotum zaufania. Stronnictwo jego atoli nie 
może uchwalić votum zaufania rząd>wi, który 
jest nieprzyjaźnie usposobiony dla chlopów. 

Sprawozdawca wi:kszości p. Ploy prze- 
mawia za przyjęciem $ 12 w brzmieniu, uchwa- 
lonetn pierwotnie przez izbę panów, a to w 
celu jak najszybszego przyjścia do skutku 
ustawy. 

Apel do Czechów. 


P. Schoepfer zwraca się przeciw temu, 
shy wybierano drogę rozporządzeń i czyni do 
8 12 poprawkę w tym -duchu. Do ustawego 
uregulowania tej sprawy — rzekł — przywą- 
zujemy wielką wage. Rozstrzygnięcie w sprawie 
stojącego na porządku dziennym obrad przedło- 
żonia leży w ręku Czechów i rządu. My Niemcy 
birdzobyśmy się cieszyli, gdyhy Czesi razem z 
nami pracować chcieli, aby w rówuej mierze 
popierać ekonomiczne interesy wszystkich ludów 
w Austrji. 

Czesi oddadzą rządowi prawdziwą usługę, 
jezeli w sprawie niektórych przedlożiń, a prze- 
dewszystkiem w sprawie ustawy wojskowej, 
uczynią parlament niezdolnym do pracy, gdyż 
w ten sposób dadzą rządowi sposobność uczy- 
nienia przedłożenia wojskowego, które na;bar- 
dziej dotyka ludność włeściańską, u.tawą bez 
parlamentu. W końcu apeluje mowca do Cze- 
chów, aby w interesie ludów Austrji nie czy- 
nili parlamentu niezdolnym do pracy (żywe 
oklaski). 

Zamknięcie posiedzsnia. 

Wiceprezydent Kaiser ze względu na spó- 
Źnioną porę i na to, że na godzinę 7-mą zwo- 
łaną została komisja konstytucyjna na posie- 
dzenie, przerywa obrady. Wszechaiemcy pod 
noszą żywy protest wołając: My chcemy pra- 
cować | 

Przewodniczący zamyka o godz. */,b po- 
siedzenie. Następne dziś o godz. 11 rano. 


Wniosek naglący. 

Wśród „wpływów“ daia wczorajszego znaj- 
duje się wnicsak aaglący p. Lindnera itow. 
w sprawie rozpoczęcia budowy kanału Dunaj- 
Odra. 

Echo defraudacji w Laenderbanku. 


Minister skarbu p. Boehm-Bawerk od- 
powiadając na interpelację p. B-rgera w spra- 
wie defiaudacyj Jelinka w Laeuderbanku, pod- 
nosi, iż zarząd państwowy zajmuja stanowisko 
interpelantów, iż w tym wypadku nie chodzi 
tylko o wewnętrzne sprawy tej instytucji ban- 
kowej, lecz także o interes publiczny i dlatego 
też zwrócił baczną uwagę na tę drfraudację i 
t warzyszące jej okoliczności. Min'ster wskazuje 
na ogłuszone swego czasu przedstawienie całej 
sprawy jak również na żądania, które mini- 


str w swym znanym reskrypcie wystosewzł do 
kierownictwa Laenderbanku. 

Dalej zaznacza mowca, iż na podstawie 
przeprowadzonych badań zażądał od dyrercji 
recrganizacji służby kasowej i kentroli, jak ró- 
wnież zmian w służbie zewnętrznej w załatwia» 
niu syraw z publicznością, dalej domagał się 
k=ntroli kuchalterycznej 1 lecszej kontr:li naj- 
wyższej, oraz nadzoru ze strony dyrekcji. Dalej 
zwrócił minister uwagę kierowristwa banku, 
aby konsekwentnie wpływało na to, by organa 
bankowe sumiennie wypeiniałv swe obowiązki, 
przyczem przedewszystkiem w:kazał na jak naj- 
ściślejsze przestrzeganie zakazu. +by urzęduicy 
bankowi nie grali na giśłd ie. Minister z zado- 
woleniem może stwierdzić, że zarząd Laender- 
banku poczynił już kroki, aby wymienionym 
w owym reskrypcie żądaniom zsd ść uczynić, 
a w końcu poinosi z zadowoleniem, iż przez 
defraudację Jellinka zusełnie nic uie ucierpiał 
finansov y kredyt Lsenderbsnku. 

Komunikat Niemców 6zeskich. 


Wieder: 21 listopada. Wczoraj po po- 
łudniu odbyła się wspólna konf rencja posłów 
niemieckich z Czech, ze wszystkich stronnictw, 
a mianowicie należących do stronnictwa po:tę- 
powego, niemiecko ludowego i wiernokonstytu- 
cyjnej szlachty. Z konferencji tej wydano nastę- 
pujący komunikat: 

P. Funke jsko przewodniczący zebrania 
zagaił konferencję przedstawiając sytuację poli- 
tyczną i podacsząc konieczność wobec tere źniej- 
szej sytuacji zajęcia pozytywnego stanowiska. 
Polcżył nacisk na to, że stronnictwa niemieckie 
z Czech licząc się z trudaem położeniem muszą 
oświadczyć gotowość do rokowań. Ws*echniemie- 
ckie stronnictwo nie zostało wprawdzie zapro- 
szone, jednakże — rzekł p. Funke — nie istnieje 
wcale zamiar wykluczenia go, lecz postanowio- 
no wejść z niem w styczn ść. 

Wywiązała się żywa dyskusja polityczna, w 
której zapierali głos liczni poslowie, wyrażając 
głównie przekonanie, że niemieccy p' słowie z 
Q':ech, świadomi wielkiej odpowiedzialności, ja- 
ka na nich spada, gotowi wziąć ped rozwagę 
ewentualne proj kty, o ile odpowiadzć będą 
iuteresom narodowym. Oświadczyli gctowość 
podania ręki do porozumienia, ale w żadnym 
razie nie za fikcyjną cenę, jaką ma być oży- 
wienie parlamentu na kilka tygodni, ale w o- 
czekiwaniu, że sanacja ła będzie trwają i że 
stworzeną zostanie trwała podstawa dla stano- 
wiska Niemców w Czechach i dla językowych 
wymogów państwowych. 

Przyjęto w końcu wniosek p. Pradego, 
aby wybrać komitet dla przygotowania spra- 
wy; do komitetu tego weszło po dwóch po- 
słów z każdego stronnictwa. Komitetowi temu 
dano prawo kooptowania nowych członków, 
polecając mu, by we właściwy sposób wszedł 
w styczność z frakcjami wszechniensieckiemi. 

Uchwały klubu czeskiego. 


Wiedeń 21 listopada. Klub czeski u- 
chwalił uczynić wniosek naglący, w sprawie 
sankcji ustawy krajowej o uregulowaniu płac 
nauczycieli, a następnie, po dłuższej dys*usji 
poltycznej, powziął następującą uchwałę: Klub 
czeski nie ma najmniejszego powodu do zmia- 
ny zajmowanego dotychczas stanowiska. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne, 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt 21 listopada. Izba depu- 
towanych obradowała wczoraj nad sprawą nie- 


tykalnośii dep. Nessiego. R ferent komisji 
wniósł, aby izba orzekła, iż w zdarzeniu poda- 
nem przez dep. Nessiego, nie dopatruje się na- 
ru:zenią nietykalności, ponieważ postępowanie 
przed sąd:m h*rorowym jest wewnętrzną spra- 
wą kcrpusu cfi erskiego, którego regulaminowi 
podlega każdy oficer bez wzg'ędu na ta, czy 
jest pcsłem, czy nie. Ani postępowanie przed 
sądem honor:wyin, ani wybikające zeń ściga- 
pie nie dotykają działalności prawodawczej. 
(Protesty na skrajnej lawicy). 

Mniejszość komisji wnosi o ukaranie feld- 
marszala-porucznika Bhara z powodu wdrcżo- 
nego przeciw Nessiemu postępowania, gdyż za- 
chodzi tu naruszenie nietykalaości. 

Dep. Olay (partja niezawisłości) sądzi, iż 
stsnowisko ministra względjem wotum mniej- 
szcści podyktowane jest względem na drażli- 
weść korony. Mówca twierdzi, że korpus ofi- 
€erski tororyzuje obywateli. 

Mnister Fejervary wola: Kto chce po- 
zostać uficerem, musi przyzwoicie się zacho- 
wywzć. 

Burzliwe prutesty na skrajnej lewicy. O1- 
zywają się glosy, żądające, aby prezydent przy- 
wolał minisira Frjeryary'ego do porządku. 

D:p. Koszuth popiera również wniosek 
mniejszości. Należało co najmniej zażądać znie- 
sienia n etykalncści Nessiego. 

M:nister Sprawiedliwości Plosz omawia 
szczegó'owo istqtę prawa nietykalneści, które 
nie jest sprawą nolityczną, lecz jurydyczną. Po- 
stępowanie przed wojsżowym sąd:m honoro- 
wym jesi analogiczne do sądów dyscyplinsrnych 
lub honorowych chywateli cywilny. b. Jeżeli do 
majątku kogoś, który jest deputowanym, zażą- 
da się np. otwarcia konkursu, to przecież to 
nie może być zawislam od tego, czy izba znie- 
sie jego nietykalność. 

Dyskusje ni tem przerwano i odroczono 
do dzisiejszeg" posiedzenia. 

Budapeszt 21 listopada. W izbie do- 
putowanych sejmu węgierskiego, podczas dys- 
kusji nad sprawą nietykalności poselskiej p. 
Nessiego, zawołal minister honwedów br. Fe- 
jeryary: „Kto chce zostać oficerem, musi się 
przyzwoicie zachowywać”. 

Wskutek tego poslal posel Nessi ministro- 
wi F jeryaremu sekundantów. 

M «ister «świadczył, że nie chciał obrazić 
Nessi go. W ten sposób sprawę ugodo wo za- 
łatwiono. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż 21 listopada. Dep. Goutant, 
socjal'sta, zainteraelował w izbie dep. w spra- 
wie paryskich towarzystw tramwajowych i 
oświadczył, że rząd powinien wziąć w obronę 
przed wielkim  kapltał«m kapitalistów ma!ych, 
którzy przez te towarzystwa tramwajowe po- 
nieśli szyodę i odebrać towarzystwom tym kon- 
cenje. 

Ś Minister dla robót publicznych odpowie- 
dział, że średzi finansowe wszysskich tych to- 
warzystw są wyczerpane. Jedynym sposobem 
byloby umiastowienie ich, ale rada miejska nie 
jest skłonną do tego. M'nister ocenia straty to- 
warżystw tych na 210 mil. franków. y 

I:ba uchwaliła 495 głosami przeciw 17 
przyjąć do wiadomości odpowiedź rządu. 


Echa zamacha na króla belgijskiego. 


Bruksela 21 listopada. Daputacja izhy 
reprezentan' Ów parlameatu belgijskiego, z pre- 
zydentem izby na czele, wyraziła królowi Leo- 
pcłdowi, życzenia izby zZ powodu szezęśliwego 
nniknięcia za “achu. Król Leopold dzięzu;ąc, 
odsowiedzial: „Casy obecne są karizo nie- 
spokojne. Są zwolennicy p:zewrotu, szukający 
powolnych scbie, aby obakć istniejący porządek 
rzeczy, który przecież w każdym kierunku daje 
reko,mię wclności. Jeżeli zaś porządek raz zs- 
staiby obalony, wówczas popadłoby się w roz- 
kełznanie, a reztełznanie prowadzi nieodh cia 
do despotyzmu. Propagatorowie przewr: tu spo- 
tykają na swej drodze przedewszystkiem na- 
czeliików poństw. Jeżeli nie mogą dosięgnąć 
ich sumy:h, wówczas targają sę na ich mal- 
łonki, jak to miało miejsce w ok opnej zbro- 
dni, popiłaionej w G-nswie. Jeżeli i to jest 
dła nich niemażliwem, wówczas zwracają swe 
ataki przeciw ministrom, jak pizeciw Canovas 
del Castillo, którego dasięgła kula, ponieważ 
byl zbyt utalentowanym. 

W braku ministrów wysadzeją oni w po- 
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wietrze domy ludzi prywatnych. Cheą oni nas 
zastraszyć, ale to im się nie powiedzie. A na- 
wet gd;by :gladzili któregrś z naczelników pań- 
stwa — cóż to znaczy? Miejsce jego zaimie 
niezwłocznie inny. Ataki ich nie zawsze są 
strzelami; mają cni do rozporządzenia nietylko 
śmierć zadającą broń i eksaplodu qce materjaly; 
mają oni jeszcze także papier, a papier jest 
cerpliwy. — Cn się mnie tyczy, to ja stoję już 
u schyłku życia. Nist nie zna swojej godziny 
i ja także nie wiem, jak długo jeszcze żyć będę, 
lub raczej, jak długo oni mnie żyć dadzą, aie 
mcgę panów zapewnć, że te chwile życia, które 
mi jeszcze pozostają, w zakresis mej konstytu- 
cyjnej wladzy, poświęcę dobru państwa i ochro- 
nie wszystkich konstytucyjnych wolneści”. 


Z krak. rady miejskiej. 


Kraków 21 listopada. Rada miasta 
Krakowa odbyla wczoraj pod przewodnictwem 
prez. F'iedłeina posi-dzenie. Na wniosek dra 
Ponikły w hwalono zwrócić sę do narniestni- 
ctwa z prośbą o zusełne cofnięcie zakazu do- 
starczania ml'ka z Krolestwa. 

R. Chyliński wniósł interpelację, dla- 
czego prace budż:towe nie zostały przez prezy- 
denta tak rozł żone, sby budżet byl gatowy 
w terminie przeznaczonym, tj. przed Nowym 
Rokiem. 

P. prezydent cdpowiedział na to, iż na 
pori>działek zwoła pierwsze posiedzenie komisji 
budżetowej. 

W sprawie budowy karału Kraków-Wie- 
deń r. dr. Benis pedniósł, iż jest mażliwość. 
że częćć kanału Kraków Bogumin ukcńezoną 
zostanie dopiero w drig m okresie budowy, tj. 
w latach ad 1912 do 1923. Mowca uczynił więc 
wniosek, aby rada wwio:ła energi-zny protest 
do mini:terstwa h ndlu, prze'iw przesunięciu 
tej budowy na drugi okres i aby domagała się, 
hy budowa calego kanału, w myśl przyrzeczeń 
rządu, dokonaną została w pierwszym okiesie 
budowy, tj. do roku 1912. — Wnicsek tan 
uchw :lono. : 

p. Daszyński podniósłszy doniosłe 
znaczenie dla kraju upaństwowienia kolei pól- 
nocnej im. ces. Ferdynanda, wniósł, ały rada 
miejska ud-ła się do rządu i parlamentu z pro- 
śbą, by kolej ta upaństwowioną zostala od sty- 
azuia r. 1904, jak na te dozwala aat konce- 


„syjny. Rada wniosek ten uchwalila, a nadto 


postanowiła zwrócić się także do Kola poi 
skiego. 

Dalej uchwalono zmianę statutu Muzeum 
narodowego w tym kie;unku, że dyrektora Mu- 
zeum mianuje rada miejska, kustosza zaś rada 
miejska, względnie prezydent z trzech Kandyda- 
datów, przedstawionych przez komitet mu- 
zealuy. 

Z izby sądowej. 

Kraków 21 listopada Rozprawa prze- 
ciw Ryf:e z Offenbachów Saganawej zakoń- 
czyla się wczoraj o gedzinie pól do 9 wia- 
ozorem. 

Przysięgli zatwierdzili 11 głosami pytanie 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzeaia ciala, a 10 
głosami zaprzeczyli pytanie, czy obwiuiona 
dziełała w stanie ostatec.nogo rczdratnienia. 
Na podstawie tego werdyztu trybunał skazał 
obwinioną na 3'/, roku ciężkiego więzienia, 
wliczają: w tę karę 1 rok i 19 dni, przepę- 
dzonych przez nią na Syberji na skutek wy- 
roku, wydanego przez władze rosyjskie. 

Kartel szklany. 

Wiedeń 2! listopada. Zjedaoczeni au- 
strjacko węgierscy producenci szsła tafl w go 
uchwahli na wczorajszem zgroem dzeniu jedno- 
glłośnie, dalsze istnisuie zjednoczenia przedłu- 
żyć na n:st pae trzy lata. 

Wiec szynkarzy. 

Wiedeń 21 listopada. Jako niejako uzu- 
pełnienie odbytego tu wiecu restau'atorów, od. 
będzie się tu w niedzielę wiec szynkarzy; ze 
Lwowa wezmą w nim udzial pp. Janowicz, 
S hilling, Arnold, Najsarek, H:rold i Graf 
W tym celu też zatrzymali się w Wiedaiu. 


Echa zamachu stanu Alawanticza. 

Belgrad 21 listopada. Bot Alawanti- 
cza, radca rachunkowy, oskarżony 0 wspólwinę 
w zamachu, zeznał podczas wczorajszej rozpra- 
wy, że zapóźno zawiadomił wladze serbskie w 
Semhiuie o podejczanem zachowaniu się brata, 
nie wiedział jednakże o prawdziwym jego za- 


e 


miarze, gdyż zamawiając sobie mundur, zape- 
wniał, iż zamyś'a wyjechać do Rosji lub do 
Transwaalu. 

z Serbji. 

Belgrad 2! listopada. Ukazem królew= 
skim odroczono skupczynę do 20 stycznia 1903. 
Z Banku austro-węgierskiego. 

Budapeszt 21 listopada. Na odbytem 
wczoraj pod przewodnictwem gubernatora dra 
Bilińskiego posiedzeniu, rada generalna Banku 
austre-węgierskiego przyjęła do wiadomości, 
przedłożone jej przez sekretarza generalnego 
Prangera sprawozdanie z czynncś.i Banku i 
uchwaliła rozpocząć puszczanie w obieg no- 
wych banknotów tysiąc koronowych z dniem 
2 stycznia 1903, a zaniechać równecześnie wy- 
dawania not tysiącguldenowych. 

a Żywili się krwią ludzką. 

Londyn 21 listopada. Daily Mall do- 
nosi z Nowej Zelandji, że zaaleziono tam 8 
majtków, którzy po rozbiciu się statku wojen- 
nego „E”nquin* zdołali się uratow.ć. Majtko- 
wie ci przyznali się, że z glodu, utraciwszy ro- 
zum, za wzajemnem porozumieniem się, wypi- 
jali jeden drcgiemu krew. W tym celu robili 
cięcia nożem, a potem krew pili. 

Certyfikatyści wojskowi. 

Wiedeń 21 listopada. Przybyła tu de- 
patacja certyfikatystów wojskowych, którzy byli 
mianowani konduktorami poczte-symi, a teraz 
przy organizacji służby zostali wrźnytmi. Jest to 
depul cja z całej Austri, a wśród jej członków 
znajdują się i Polary. Zajęli się bimi z Kola 
polskiego pp. Petelenz i Woytyga. 

Tajemnicza sbrodnia, 

Paryż 21 list:pada. Wczoraj wieczorem 
przy ul. Rue Faisandrie popełniono zbrodnię, 
której pobudki nie są jeszcze stwierdzone. Pe- 
wną młodą kobietę znaleziono w jej sypialni 
śmiertelnie ranioną strzałem rewolwerowym w 
głowę. Kochanek jej, nazwiskiem  Rydzeński, 
który znajdu: ał się w pokoju, na zapytania 
komisarza policji, dawał sprzeczne odpowi« dzi 
co do zranienia. Rydzeńskiego, który ma po- 
chodzić z wybitnej, wojskowej, szlacheckiej ro- 
dziny rosyjskiej, ares.towano. 

Fatalne wypadki. 

Baden 21 listopada. Gdy wczoraj gen. 
major hr. Orsim Rosenberg, w. ochmistrz dworu 
arcyksięcia Rainera jechał powozem przez ulicę 
Guttenbrunnstrasse, na której obecnie dokony- 
wane są robcty kanalizacyjne, powóz zaczepił 
o przeszkodę, tamującą ruch i przewróci się. 
Hr. Orsini skaleczył się lekko w ramię, także 
wcźn ea doznał lekkich obrażeń. 

Salcburg 21 listopada. Następca tranu 
saskiego Fryderyk August, bawiacy w penlizu 
Góllirg w rewirze W. ks. Tosk«ństiego, wczoraj 
potknął się na polowaniu tak nieszczęśliwie, że 
złamał lewą nogę. 


Wiedeń 21 Ilstopada. Dr. Józef Wi- 
czkowsk:, który kawil tu, wezwany na kon- 
syljum lekarskie, powraca dziś do Lwowa. 

Kralowy Hradec 21 listopada. Źmarl 
biskup tutejszy Jan N pomu.en Bryony h. 

Da.neny (v Szio j) 21 listopada. Ce- 
aarz W.lhelm przybył tu wczoraj popołudnia. 
Powitał go na dworcu lord Roseberry. Na- 
stęonie cesarz odjechał na statku „Hohen- 
zolł 'rn*. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 21 listopada. 

Powazachne wykłady uniwersyte- 
ekie: W zakład.ie fizycznym uniwersytetu (ul. Diw 
gosza 8) od godziny 'J4 8'/J4 wieczorem, prof. 
uniw. dr J. Zakrzewski: „Początkows wiadomości 
z fizyki, część I* (z doświadczeniami). 

Tsaty miajsk: _ „Romantyczni*,  komedja i 
„Dzieci muzy", komedja. Początek o godzinie T 
wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (21) Ofiarowanie NPM, — 


Sława. (8): Sob. św. Michala. Wsshód al nen 
o gudajnie 7 minut 24, zachód © godznio 4 
minut 10. 


Staa powietrza: Godzina 6 rane: Cieplota. 
— 8*R. Pogoda. 


Obiad u namiestnika. Wczoraj wieczorem 
edby! się u namiestaika br. Leona Pin'ńe iego obiad 
ma 43 nakryć, w którym wzęli udział: marszałek 
krajowy hr. A Potecki, wiceprezydent kraj. Rady 
szkolnej dr. Płażek, dyr'ktor poczt prez. S«f-rowiez, 
prezydent mizsta dr. M»l» howski, wiceprezydzuci 
Michelski i Cuchciński, WI Łoziński, radca dworu 
Franke, prezes Tow s:tuk pięknych prof Anton:e: 
wicz, członek wydz. kraj dr. Wereszczyński, prezes 
Tow. dziennikarzy polskich Adam Krechowiecki, 
radca nam. D:mbowski, prof dr. Erost TI, 
prof. Łuksszewicz, dyr. H ełbe'ger, dyr. Gorgo- 
łewski, prof. polte: hniai Tulowski, Stefanowicz, 1a- 
daktorowie: Gas nor. dr. Vcgei, Gas. lwow. 
K Strzyński i di. A Birńtowski, Przedświłtu Sar 
necki, Prseglądu L M słowski, Wieku now. Br. 
Las:owoicki, Słowa pol. W. Wolski, Kasprowicz, 
Fr. Rawita Gawrońs i, Z. Wasilewski, Dsiern ka 
polskiego Al-ksauder Milski, radni miasta Swyer, 
Rawski, dr Marjański, dr. A Lisiewicz, T. Czanel- 
ski S. Sokołowski, artyści, rzeźbiarze i malarze: 
A gustynowicz, R jcban, Z. Rozwadowski, R,bzow- 
ski, S Batowski, L Makarewicz i A. Popiel. 

Podczes obiadu pierwszy toast wzniósł namie- 
stnik hr. Pimiński. Wyraz:wszy, jako protektor Tow. 
situk pięknych, radzie miejskisj, na ręce jej prezy- 
denta, podziękowania za ofarowanie Tow. sztsk 
piękny b. p'ętnego l-kalu na wystawę obrazów, po- 
dziękował następnie *za Dmedeną mu godbość pro- 
tektora Tuw. sztuk pięknych i poruszył w pięknych 
słowach znaczenie sztuki dla społeczeństwa i n»redu, 
a sziuki pelskiej dla nas i na ręce prezesa Tow 
stuk pięknych, wyrazil żzezenia najlepszego dla tej 
aztuki rozwoju 

Prezes Towarzystwa sztuk pięknych prof. An 
toniewicz, podziękował p. namiestnikowi za žy- 
czenia, wyrazi? dalej gorące podarękowanie na ręce 
dra Małachowskiego dla rady miejskiej, za jej po- 
p*rcie Towar'y twa, a przemówienie swe zakończył 
toastem na cześć pr tektora Towarzystwa hv. Piniń- 
skiego. 

Nastęnnie prezydent dr. Małachowski po 
dziękował za słowa uznania, złożone Dna jego ręce 
poi adresem rady miejskiej, podniósł doniosłe zna- 
ezenie stuzi polskiej dia naszego spoieczeństwa 
i zakończył toastem na Cześć gCSpo arza. 

Nastęonie rozwinęla się ożywiona pogadanka. 
Wszyscy baw li się wybornie, a po ohiedzie podzi- 
wiali zbiór obrazów namiestnika, stanow'ący prawdzi- 
wą galerję sztuki, w której reprezentowane są naj- 
pierwsze nazwista, 

Powszerhne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dnia 23 listopada: 

Brody Adjuukt sąd S. N-benzshl: 
dowzutwie wrdlug konstytucji austrjackiej*. 

Drohobycz. Pref uniw. dr. W. Sieradzki: 
„O używaniu nanojów alkcholawych*. 

Kalusz Prof. uniw. dr. dJ. 
«Polacy w Brazylii". 

Przemyśl. Pref. B. Kąsinowski: 
wskim*. 

Sambor. Dyr. g'ma. dr. F. Tomaszewski: 
„Analiza s ektralna i cbemia nieba“. 

Stanisławów. Prof. gimn. dr. F, Tondera: 
„O rozsiewaniu nasion i owoców*. 

Stryj. Prof. uniw. dr. W. Wekr: 
eiu tytoniena*. 

Tarnopol. Dr. Z. Pazdro: „Zbrednia w ey- 
fesch* 

Dwoje dzieci ułaszonych w dymie. Marja 
Wro «ow», Żona zarobnita, zamieszkaia przy ul Pol- 
mej | 45 poniosła wezor-j o godz nie 2 popeludniu 
obiad mężowi, i wychodząs z domu zamkn'ła w 
izbi na klucz dwoje swych dzie i, 4 letaią Stasię 
ìi 2 letniego Tadziu. W czasie nieobecncś'i metki, 
wypadł z pod kuchni węgiel od którego zajęło się 
śmiecie, dr-bie kawałci węgla, welaiane koce i 
Szmaty Gryzący dym naplual izb, dzieci poczęły 
płaksć i krzyczeć. mikt j daak z sąsiadów ne po- 
£pieszy] im ua ratuaek, głyż aikt nie wiedział co 
im groz Po godzinie płacz dzieci ustał a natomisst 
Przez szpay w oknie dobywać się począł dym z 
wnętrza Wyjąto wtedy ramę okna i sąsiedzi weszli 
a wnętrza izby. Po omacku znal źl nieprzytomne 
dzieci, wyaieśll je na dwór i wezwali pomo*y sta- 
CJ! ratunkow j Niestety pomoc lekarska okazala się 
bezai utazną, dzieci udusiły się w dymie. 

Ciężki wy adek zaczadzenia  zatotowała 
wczoraj stcja ratunkowa O godz wpół do 4 popolu- 
duiu mezwano ją na ulicę Ssiętokrzyską |. 6, gize 
lrksrze przywrówli przytomność zaczadzonemu mal- 
żetstwu Tomaszowi i Zofji Grondlom,  zarobnikom. 
Pozostawiono ich w domu 

Kradzieża. Leonowi Fischerowi, zamieszkale- 


„O są 


Siemiradzki : 


„O Gosła- 


„O zatru- 


DZIENNE POLISY! z dnia 21 listopadz 'F02 


mu przy ul. Gródeckiej 1. 27, 
i srebro stołowe wart'ś i 260 kor. — 
R sńskiemu, przy ul. Pełczyńskiej I. 9, 
z komórki 16 kur. 

Najmniejsze dziecko na świecie. Do szpitala 
Bellevue w Nowym Jorku, przyniósł robotnik dziecko 
swoje w... toreb'e papierowej, wysłanej watą Lekarze 
miejscowi stwierduii, że dziecko, zup:ła'e zresztą 
prawidłowo wyksztalcone, ma główkę wielkości po- 
łowy kuczego jajka, palce grubości zspałki, a cała 
długość wynosi tyle, co czternaście razy wzięta sze- 
rokość dużego palca u męskiej rę i. Zaniesiono nie- 
zwykłe to lilipucie dziecko do szpitala Gr:duale, tam 
umieszczona je w wylęgaczu i otoczono najtroskliwszą 
opieką, ale po kilku dniach maleńsiwo mimo to 
umarło. 

Skarby w głębinach Tybru. Profesor 
rzymski C. Landi zamierza, za pozwoleniem rządu 
włoskiego, przeprowadzić dokładne badanie iożyska 
Tybru, w celu wydobycia stamiąd przedmiotów cen- 
mych tak pod względem artystycznym i naukowym, 
jak i masterj-lnym, które zduuiem jego, tam się 
znajdoją. Prif sor Landi twierdzi, że Rosjanie w cią- 
gu całych pokoleń wrzucali najkosztowniejsze przed- 
mioty do ybru, jako ofiary dla boga, zamieszkują- 
cego, według nich, w głębinach tej rzeki. Prócz te- 
go, Landi ma nadzieję zaalezienia w Tybrze okazów 
różurj broni starożytuej, która spoczęła w rzece 
wskutek walk, odbywaaych nad brzegami i na mo- 
stach, Fakt wydobywania z Tybru cennych zzbytków 
za każdym razem, ilekroć prowadzone są roboty 
w celu umocnienia brzegów lub budowy mostów, 
świadczy, że przypuszczenia prof. Landiego nie są 
pozbawione podstawy. 

Filharmenja Isowska. 

Medjolsn wraz ze swoim teatrem de la Scala 
oddawna przestał już być w świecie cywilizowanym 
rekomenda ją dla jakiegoś „tenora* iub „prima- 
donny", czy to z powodu tego, że ci tenorzy i te 
pramadonny liczą się na tuziny, a nie odznaczają się 
przeważnie niczem madzwyczajnem, Czy to wskutek 
pocieczającego f kiu, że ten sławny, a raczej osła 
wiopy włoski be! canto, z całej zachodniej i środ- 
kowej Europy zupełnie został wyrugowany, w sa 
mych Włoszech znika coraz więcej, a grasuje jeszcze 
tylko w Rosji i niestety także w Poisce. Jednakże 
i u nas zaufanie do tych włoskich wielkości zmniej- 
szyło się znacznie, mi»nowicie, jeżeli . przybycie tej 
lub owej „gwiozdy* poprzedzała zbyt jaskrawe 
reklama. 

To też z prawdziwą przyjemnością zaznaczyć 
muszę, iż we wczorajszym „wielkim koncercie fil 
harmoniczoym* spotkał nas miły zawód w csobie 
p. Reginy Pinkertównej, która okazała się 
śpiewaczką zupzinie pierwszerzędną. Obdarzoną jest 
sopranem wprawdzie niezhyt silnym, lecz bardzo 
wysokim, a przytem czystym i dźwięcznym, przede 
wszystkiem zaś an komicie wygimnastykowanym ; 
Szkoda tylko, że swego pięknego głosu i tej wspa- 
niałej techniki używa p. R. P. na śpiewanie tego 
rodzaju przedpetopowych ciemożliwości, jak Rondo 
Donizettiego z „Łucji: z Lammermoru*. Już Cava- 
tina z „Cyrulika Scvilskiego* Rossiniego była nam 
cokolwiek sympatyczniejszą, prawdziwą zaś artystką 
okazała się p. Pinkertówna w odśpiewaniu arji 
z „Don juana“, oraz w dodanych ponad pregram 
arji z „Lunatyczki* i pieśni francuskiej Lacome'a, 
chociaż włożyla w nie trochę za wiele egzaltacji. 

Powodzenie u publiczaoś:i miala p. Pinkertó- 
wpa bardzo wielkie: wywoływaną była mnóstwo 
razy i musiała śpiewać kulka pieśni ponad pro- 
gram. 

Pun Henryk Zbierzchowski odznaczył się wczo- 
raj specjalnie bardzo delikataym, : prawdziwie srty- 
styczaym akompaniamentem. 

Orkiestra odrgrala wczoraj po raz wtóry sym- 
fonję Dworzyka „Z nowego świata*, która podziela 
los wszystkich utworów prawdziwego talentu, że 
tym więcej przypadają do gustu i przemawisją do 
duszy, im częściej je się słyszy Kapelmistrz p. Cze- 
lański, dał dowód wielkiego talentu muzycznego, 
oraz niezwykłej pamię*i, dyrygując całą tą symfonią 
z pamięci i to ze wszystkiemi jej finezjami i sub- 
teln Ściumi. 

Uwerturu Bizeta „Ojczyzna*, którą rozpoczął p. 
Czelański wczorajszy koncert, jest kompozycją, gry- 
waną w Psiyżu na wszystkich uroczyztoś:iach naro- 
dowych przez kapela wojskowe, nadaje się też prze- 
dewszystk em do produkiyj tego rodza;u orkiestr. 
ponieważ zawitrą wiele kotłów i bębnów, a mało 
treści. 

deszcze jedną francuaką kompozycję (dlaczego 
tak malo polskich?) słyszeliśmy w tym niezmiernie 


skradziono precjozy 
M:chalowi 
skradziono 


długim wczorajszym koncercie, tj. poemat symfoni- 
czny Saint Saćusa „Młodość Herkulesa . Dyrygował 
nim znakomicie p. Henryk Melcer. Znany dostate- 
cznie jako kompozytor i pianista, wykazuje on także 
jako kapelmistrz z dnia na dzień olbrzymie postępy, 
czego dał nam przedewszystkiem dowody  Świetnem 
wykonaniem drugiej symfounj: Beethovena w koncer- 
cie wtorkowym Zanosi się na to, że pan  Melcer 
da nsm słyszeć wszystkie dziew:ęć symfomj Beetho- 
vena po kolei, za co publiczneść lwowska będzie 
mu z pewnością bardzo wdzięczna. 

Poznaliśmy także we wtorek nową i mlodą 
pianistkę, hr. Helenę Morsztynównę. Jest ona ucze- 
nicą Leszetyckiego i posiada wszystkie zalety szkoły 


tego znakomitego mistrza, tj. wielki ton, piękne 
uderzenie i elegancki sposóh traktowania każdego 
utworu. O uczuciu u tak młodej panienki mówić 


jeszcze nie można, lecz zdaje się, że nie ono bę- 
dzie cechą charakterystyczną jej gry, tylko strona 
wirtuczyjna, która już teraz bardzo wysoko u niej 
jest rozwiniętą. Odegranierm mianowicie etiudy Pol- 
diniego i Arabeski Leszetyckiege, odniosła mlodziu- 
tka artystka wielki sukces 

Zawsze mile widziany Chór akademicki, od- 
śpiewał we wtorek kilka pieśni, pomiędzy innemi 
trzy bardzo piękne pieści ludowe, przez Jana Galla 
nadzwyczaj artystycznie harmonizowane. 

Jan Skrzydlewski. 


Teatr. 


(Występ gościnny Heleny Modrzejewskiej 
w „Walce kobiet* Seribego å Legouvego). 

Przed przyjazdem p. Modrzejewskiej do Lwowa 
rozeszła się byli, — zresztą nieodwolana dotychczas 
— wiadomość, że będą to już ostatnie u nas go- 
ścinne występy znakomitej, a przez publiczność 
lwowską tak uwielbianej artystki. Świadomość prze- 
to, że raz jeszcze mamy sposobność widzieć i po- 
dziwisć ją na Scenie, stanowi zrozumialą atrakcję 
i tłómaczy, dlaczego każdy jej występ Ściąga tak 
wielkie rzesze słachaczów bez względu na rolę, wię- 
cej lub mniej, od:owiadającą dzisiejszym warunkom 
artystki. Każdy z tych wieczorów jest dla długc:e- 
tnich wieibisieli Modrzejewskiej, przypomnieniem 
niewypowiedzianych rozkoszy i zachwytów artysty- 
cznych, jakie ona przez lat tyle przynosiła nam ze 
sobą; każdy z tych wieczorów jest zarazem  jatby 
jednym jeszcze przeglądem niezrównanych  kreacyj, 
które przez dlugi lat szereg w grze jej przesuwaly 
się przed na;zemi oczyma. 

Wczoraj przypomaiała się nam wielka artystka 
w hrabinia d'Autreval z „Walki kobiet*, — w kre- 
acji, która przez lat wiele stawiała ją w szeregu 
najznakomitszych gwiazd scenicznych i widzieliśmy 
zaowu tę. nedoś'ignioną dystynkrię, subtelność wra- 
żeń, a nadewszystko ów, prawdziwie artystyczny, 
szlachetny sty), który zawsze znamionowa? grę Mo- 
drzejewskiej. Te przedewszystkiem, stałe cechy in- 
terpretacji, zajmowały w dza chociaż cokolwiek ma- 
towe malow dlo calej postaci, zdawsłe się wskazy- 
wać, że artystka wczorajszego wieczora nie była na- 
leżycie dysponowaną. 

Pani Bedasrzewskiej należy szczerze po- 
winszować wczorajszego powodzenia w roli siostrze- 
nicy Leonji. Wygłądała bsrdzo pięknie, a była 
w miarę ożywioną, serdeczną i naturalną: w scenie 
zaś, gdy zdradza tajemnicę osoby Henryka, wykazała 
grę bardzo umiejętną i pelną naiwnej prostoty Na 
zupełne uznanie zasłużył również p. Kamiński, 
który mielatwą postać prefekta odtworzył z wielkina 
smakiem, stosując się wybornie do ogólnego tonu. 
Djałogi prefekta z  Hrabiną były prawdziwem 
csckiem z ducha i manier epoki, w której rzecz się 
rozgrywa. 

Gustaw de Grignon w „Walce kobiet* jest, 
jsk wiadomo, kuzynem Fredrowskiego Papkina. Po- 
siada on z tym ostatnim i ten jeszcze „pech*, że 
w książce wydaje się zawsze o wiele prawdziwszym 
niż ne scenie. 

Grignonem był wczoraj p. Solski — na sce- 
nie... Ale to już wina autorów, którzy sprawili 
również, że i p. Hierowski w roli Henryka de 
Fiavigneul nie znalaz! wiele pola do Popa 


Dział ekonomiczny. 
— Wieder 20 listopada. Zamkmięwie giiir 
o goiz. 3 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredę. 
663 —, Akcje węg. Zakl. kred. 697 —, Aue 
Anglobaaku 326959), Akcje Unionbaaku 527—, 
Akcje Laenderbanku 38650, Akcje  Bankvre:u 
44150, Akcje Bodencredit 903'--, Akcje gri. 
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Banku hipotecznego 536 —, Akcje kolei 
687 50, Akcje kolei poludn. 68:—, Akcji tram*. 
lit a) —*—, iit. b) —'--, Akcje kole Elbet» |. 
451 —, Akcje kolei Północnej 5640, Akcje koleji 
Czerniowieckiej ——, Akcje Alpiny 355: - 
Akcje Rima Muranji 46550, Akcje pragskiege T 
warzystws żelaznego 14 O —, Akcje fabryki brezi 
305 —, Akcje tureckie tytoniowe 328—, Obie. 
węg. indemn 97 65, Renta majowa 160 95, Aur. 
renta koroa 100: -, Węgiersza rente koroa. 97 45 
564 i listy Tow. kred. ziemsk. 9610 4 pu. 
listy Banku kraj. 97:—, 4 i pół proc. listy Bam u 
kraj. 101%—, 4 proc. listy Banku bipot. 95 75, 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 100 15, 5 pro.. 
listy Banku hipot. 110° , 4 proe. Gal. oblig. propiw. 
99 10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9760, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9470 Losy tureck,e 
111 —, Marki 11695 Ruble 2:2 75 

= Wisder 20 listopada Kurs glełcy 
~ta teńfsktej. 

Lösy a) procentowe: 


paśr z. 


Austr. zakl. kr. z obii p. 


z r. 1880 8 proe. 263 —; Austr. zakl. kr. z. cb. 
pr. z r 1889 3 proc. 234350, Tow zegi. na Dc- 
naju 100 zł. m. k. 4 proe. —* ; Uregulow. De- 


naju 3 1.76] 100 zl. 5 proc, 285*—; Weg. Bank» 
hip. 90 100 zi. 4 proc. 253 90 , Pożyczka serbs: 
prem po 400 fr. 3 proe. 87'—; Tureckie otl 
prem, kolej. po 400 fr. 111:—, b) bezprocentows 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18-70; Zakł. kredyt. 
dla h. i p. po 100 zł. 434° — ; Clary 402]. m. k 
185 —; Pożyczka m lasbruku 20 zł. 8850; Losy 
m. Krakowa 20 zl., 77*—; Pożłyczka m. Lubian: 
41 zl. 15—; Ofen 40 zl. 190—; Palffy 40 z: 
m. k. 182'-- ; Czerw. kszyża austrj. tow. 10 al 
55 —; Czerw. krzyża węg tow. 5 zł. 27—; Los 
fund. are. Rudolfa 10 zł. 70 —; Sałma 40. zł. m 
243 — ; Pożyczka saicburska 20 zł. 77:—; 

Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 230—; Los? 
komunalne m. Wiednia z 18 4 roku 428'—. 

~ miadeń 20 listopada (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od z, 21 — do —'—, Ten- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 28— de 
Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
3760 do —'—. Tendencje bez zmiany. 

— Berlin 20 listopada. Przy zamknięciu 
"«zorajszej gieldy: Kredyty 20950 Staatsbahn y 
148'—, Disconto Gomandit 186 90. Berlińskie Tow. 


Pierwsze „Fajly”. 


Salon profesorosej Piętrzyckiej. Duży aba- 
żur zielonawy dyskretnie oświeca eleganckie ta- 
warzystwe, pijące herbatę. Panie w ciemnych 
jesiennych toaletach, przeważnie w szaro-burych 
kosmatych „bome-spunach* i „zibelinach*. Na 
glowie płaskie rądelki z wielkiemi kokardami 
i fontaziami z koronek, spadaijącymi na wielki 
pukiel u,ięty na karzu. S'petae to ubrania 
głowy, ale panie się tem zachwycają, bo to 
modne. Wchodzi eleg: ncka młoda osoba, wita 
się ze wszystkimi i zaracając się do pani domu 
mówi: Ach! — jak to debrze, moja kochana, 
żeś już rozpoczęla twoje „fajly*, tak nudno we 
Lwowie... 

Hr. Zizi: Pas le moindre scandal, 
vraiment embêtant ! 

Pani Monika: Otóż to, wam zawsze trzeba 
sbandalów, innej znabawy nie znacie, kasyno, 
karly, śniadaaka i skandaliki, to wasz Żywioł, 
czasem chyba operetka lub Colosseum ! 

Pani Els: Ala à propos, chcieliśmy wczoraj 
iść do Cnlcsseum, ale powiedziano nam, że ono 
pustkami świeci, n epodobna było pójść, je cre- 
vais d'ennui à la maison, tak lubilam  Colcs- 
seum. dlaczego tam teraz nie ma publiczności? 

Pani M.iwina: Ależ rzecz naturalna, skąd- 
żeż ludzie mibiorą tyle pieniędzy! — Teatr, 
Modrzejew sza. Filbarmonja !! 

Panna Sabina: Czy wiecie państwo, że Je- 
stolewscy zawsze idą na trzecie piętro do te- 
atru, podobno zbiera się tam bardzo doborowa 
publiczność. 

Hr. Zizi; Fi done! comment peut-on s'enca- 
nailler d'una telle façon! 

Pani Monka: Mats, mon ch Monsieur, 
nic w tem nie widzę zdrożnego, zwlaszcza dla 
osób, którym sprawia różnicę brać pierwszorzę- 
dne miejsca! 

Doktorowa Łobzadzierska: Wolę siedzieć 
w domu, niż pójść na podłe miejsce; raz tylko 
namówił mnie mąż na fotele na dole i miałam 
tego dosyć, za nic świecie drugi raz bym nie 
poszła ! 


cest 
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DINNI POLSKI : daiz 21 listopada 1502 


«aadl. 154 90, Laura 198'75, Bochumery 164 50, 
zajej pałud. wschodnic-pruska —*—, Ruble za go 
xke 21645 Kolej warszaw. wied. 181 75 Koie 
soras Śródziemnego 86 75, Kolej Meridionaina 
13050, Losy tureckie 121 25 Renta włoska —'—. 
iarpeaer* kopalaie węgla 167 10 Kolej Marien- 
-aeg-Mizmza 7160  Koasoidation 332 %5, Lom- 
bardy 18-—, Kolej Henry 9750, Niemiecki bank 
asrodowy 115—, Kaneda Proferei 12760; Akcje 


taglugi hamburskiej 9675; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) 316 —. 
- Berliin 20 listopada. Austrj. bauknoty 
+5 45, spirytus 42 —. 
Frankfurt 20 listopada. Austr. kred. 
20950; Ko'ej państw. —'—; Laus ——; 


Ursaonto 18390 Alniqy —'-—. 
— Paryż 20 listopada. 3% renta 9927; 
mąka 30 65. 


Mrebae Ugloszenia 


=a halorzoiz za Wwa 


Rutyrowena | nauczyciela 


4 złc. miesięcznie. Wiadomość : 


na lewo 

P prz jeranej powierzzbown $a, w wieku 
Mężczyzna 30 1t SA Po diak rządowem, z płarą 
1600 koron rocznia i widokami awaasu, ożeai się z panną 
lub młodą, bezdzi:toą wdową, majątą najm iej 4500 ko- 
ren posagu, jażeli osoba to zdecyduje sę odd é mu ju 
terz 2 0 koron do dysp zycji Zaliczka ubezpieczona 
będzie skryjst*m prawnym. Anonimowe zgłos'enia nie są 
wyklnczone. Zgłoszenia do 25 b. m. pod adresem: K. H 
poste restante L*ów. 860 


Dzierżawy 

M kie: U sukna w Bəraie poszukuje się praktykania 
08 katolik», zupełnie biegłego w korespoadencji 
w języku pols<im. Zgłoszenia z podaniem żądanej płzcy 

Pad „Eksport surna* do Adimivistracji Dzienn ka 851) 


krótki, krzyżowy, rok używany, koszt-wił 
For tepian 450, sprzedam za 340, Sykstaska 2, Wojna- 
rowicz 


859 
Fu hig biuru handlowe, Kościuszki | 4, dostarcza 
Lwowski: (H w, glo kamienne krzjawe z kopa!ń „Siersza* 
po 58 ct, Gó'no szląskie pe 72%, ct. za 50 lg. z ye 
st«wą do domu 


O nialsisze « ogtostaaie 30 Ra: 


„ udział lekoyj fortepian 
vajnowatą  mrtodą po 
alica Karke ma 4, parter 


f Tw rku 100 do 150 m rgów possukoję 
Ad es M K. poste rest Halicz. 86 


Panna Sabina: A jabym konieczaie chciała 
pójść na III piętro, ot, jak by to było przy- 
jemnie iść całą bandą! Umówmy się wszyscy, 
całe kólko znajomych i idźmy na banty, będzie 
heca !! 

Pani Malwina: Chsdźmy! Chodźmy! tak 
przynajmniej częściej z«baczymy Modrzejewską, 
ceny tak wyśrubowane | 

Pani Monika: Dobrze, chodźmy! Namówię 
córkę z mężem, nie obawiam się, mimo mego 
wieku, tylu schodów. 

Pani domu: Już ca do mnie, to proszę na 
mnie nie liczyć, bo uważam, że absolutnie uie 
wypada dla riego stanowiska, bym na galerję 
chodziła! Któż ma chodzić na pierwszorzędne 
miejsca, jak nie my? 

Hrabianka Micia do pani Moniki szeptem, 
niby pokazując jakąś [otogrsfję na parawaniku: 
Elle a du towpit, ma tante, cette fille de brasseur, 
co mi za wilka dama, żina pre fzsora ! 

Pan Włodzimierz: Coż, państwo idziecie na 
Modrzejewską ? 

Pani Marja: Umyślnie wzięłam fotele w 
pierwszym rzędzie, żeby się jej dobrze przypa- 
trzeć. jak z bliska wygląda... 

Pani Malwina: No, już lepiej trudno było 
ja widzieć, jak ja ją widziałam, stałam tuż kolo 
niej na raucie w Kole literacko -artystycznem. 

Chór głosów: Co, pani była w Kole? 
Przecież tam nikogo nie ma z towarzystwa | 
Jakżeż można tam chodzić! 

Pani Malwina: Byłam dla Konopnickiej... 

Hr. Zizi: Tani pis encoreł Z pani, jak 
widzę, robi się socjalistza, jakżeż można sym- 
patyzować z poetką proletarjatu, gui nous ar- 
ranga si bien dans s:$ potmes! 

Pani Malwina: N'empó.he, que je les trouve 
sublim=s! 

Drzwi saloru się otwierają, wchodzi kilka 
nowych osób. Powitania ete. 

Nowonrzybyła pani Szierska: Cóż państwo 
na tn niesłychane zdzierstwo na wystawie obra- 
zó?! Aby obejrzeć tych kilka illustracyj do 
„Qao vedis*, każą sobie osobno płacić entrée! 
60 halerzy od osoby. Bylam ze wszystkiemi 
memi pacnami! ALż to zasadzka istna. Cóż 


wyborny przaśny, w 5 kilowych blaszam- 
kach wysyla franko ga pobraniem 7 kor. 
A. Kraińskiego w Jezierzansch, obok 

803 


Miód lipcowy 


Zarząd pasieki 


C:o tkowa. 
M ód ps:czeloy (p:tokę) pła*dziwy pod gwarancją wy- 
: sył m w 5 kę, blasziokach po 6 ko on ~ pł-tnie 
Za pob-aniem porztowem J Menczer, w Mitulińcacn 847 
j Inb nczeń, zn jdzie za nmiarkowaną cenę 
Pan enka pomieszczenie z troskliwą Gpieką. Fortepian 
w domu. Ulica Kalrcza i. 8, II. p. na lewo. 


b trzy potoje, kochnia. przedpokój, bez mebli, 
Potrzebne od 1 styczara na kilka miesięcy. — Adres: 
Wodziński Uhrów, 827 


Cbrazy ol joe kopiuje, adn«wia, PORTRETY (olejne i 
pastelowe) podług fotografii, jak tez Obrazy 
dła kości łów i cerkwi wykonuje pa najniższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiego 


L2 A. 
Ihs w śr dmieśs“in jest zaraz do wy- 
H h ym MĄEZY? ujęcia. — Zgłoszenia przyjmuje 


eede „Dziennika Połsziego”. 
w amiładzie 


Trzia fotegrafii od 2 złr. Kceblora, 


sty-=naln rzą, ul. Fra 1 z. 


Ulica | 

; endo, landolt, poczwórny f-jeton, tarantas, 
Używine seneczki, siedlo d rnskie, tanio do nabycia u 
Stromengera, Lwów, Karola Ludwika 1 5 858 


L. 
arty- 
668 


Ścieszkowa 1 15 "jest do sprzedania lustro duże 
i kredens. 863 


do svrzedwnia, w urocz j górskiej okolicy. 

Wilia niwa BI ższa wiadomość : Kornatuwicz, Turka 
koło Chyrowa 816 
Język i iiteta- 


| Wyższa wyksz'ałcenie dla pań. IS" mnane 
literatura powszechna, sucjologie. historja filozofii, historja 
sztuki (Także lekcje zbioruwe). Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2 634 


Zar: d ogrodu Śsistyaka p. Drohobycz, wysyła jabłka 
cą po 30 hal. kilogr. za zaliczką poczto+ą lub ko- 
81 


lejową 

z kuchnią, Spiżarką, ste yehem i piwoicą na 
ð pokoje pierwszem piętrze do najęcia od 1 stycznia, 
ulica Teatralna nr. 1. 858 
| R R O" 


Odpowiedzialny xa r»lakcjg Adam Krajewski. 


Wiaściciele « wydawcy Wr, K. Ostaszewski Harsski 
Milski i Sp. — Z arakarni M. Schmitta i Sp. 


S achiewicz lepszego, żeby osobno za niego pla- 
cić? Nawet za „Dirce* Siemiradzkieg» placilo 
się tylko po 10 centów! Nie! Jak tak dalej 
Towarzystwo postępować będze, to nie odno- 
wię akcji na 1-go stycznia | 

Pani domu: Vous aves rason ma chère, 
je ferai dz mème, bo nie na to wspieram To: 
warzystwo sztuk piękny:h, by ono wystawialo 
kanapy i stołki, fstcgrafje i sztychy i na dobi- 
tek taką nam dawalo premię! 

Hr Zizi: Faites voir, Madame, nie widzia- 
łem jeszcze t:gorocznej premii. 

Pani domu przynosi rulon i wszyscy oglą- 
dając, mówią na przemian: 

Co to przedstawia? 

Qu'est ce que q'est 3 

Balwany morszie P 

Zapewne msrze Czarne, bo bałwany czarne! 

Lecz co znaczą slupy telegraficzne na morzu! 

Je ny comprends rien! 

Aba! jest tytul na dole: „W świat*. 

D!aczego: „W świat". 
i Jakiś jeszcze wiersz u dolu! 
To K»sprowicza | 


Pan Włodzimierz czyta głośno wiersz. 

Pani Monika: Wiersz piękny, lecz mimoto 
nie rozumiem tego sztychu! 

Hr. Zizi: Widocznie Towarzystwo widząe, 
że nikt nie-m*że pojąć, co sztych przedstawia, 
uprosiło Kasprowicza o wytłómaczenie publi- 
czności, cóż, kiedy i Kasprowicz nie poradzi 
temu ! 

Pani doktorcowa Łebzadzierska: A mnie się 
ta premia podoba, jak wszystko Ruszczyca; tak 
cudownie o nim mówił profesor X. u mnie na 

| herbacie. 

Pani Monika: Może to i ladne, te szkice 

| Ruszczyca obecnie w Towarzystwie wystawione, 
ale ja w iakich krajach nie bywaiem! 

Pani Łebzadzierska: Ach ten szafir nieba! 
jaki cudowny! A ta gruda, ile tam życia! wi- 
dać, że tam się ceś dziać musi! 

Pani Monika: Istna czekolada! co się tam 
dziać musi? powtąrzam, w takich krajach nie 
bywalam ! 


(Gas. Lwow.) Parisette de Lóopol. 


